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E a lo n . p o d w o d n y
S e n s a c y j n y  w y n a l a z e h P o l a k a

^ -'ZĄdnik Polsk iego  Monopolu 
spirytusowego w  W iln ie , p. L eo ­
nard P iotrow icz, dokonał sensa- 
;i jn e g o  wynalazku balonu pod­

anego. WynalazKiem  tym  zain­
teresowało się k ierow nictw o ma- 
ryimrkł w łoskiej i angielsk iej. 

K iedy wynalazek -był gotów , p. 
iotrwwi 'z  udał się z mm do am­

basady poisk>ej w  Paryżu , potem 
Po powrocie do kraju w roku 1935 
uróbował nim zain teresować pol­
n ie  sfery naukowe, swoich kole- 
ków z  wojska. W ynalazca jednak 
u rodaków nie zdobył zaufania.

VV  Tym czasie stała się aktual- 
ha sprawa balonu podwodnego 
architekta b e lg ijsk iego  De V ost. 
P- P io t r o w c z  nie zam ierza! dłużej 
-wlekąc, opatentował swój wyna- 
lazek i przesłał go do oceny do 
^ t lg j . .  O w attości wynalazku w il­
nian.na m owi artykuł dr. inż. 
Kaussa, opublikowany w jednym  
z tygodników', z którego przyto­
czymy w y ją tk i:

Przed luedawnyiu czasem pisałem 
o etk^acyjnym proji kcie architekta 
belgtłskieco De Vos który pi zesłał 
do F w d a - jf Naukowej w  Brukseli, 
zajmującej się poszukiwaniami nauko 
wenu planu specjalnego bałoiu” , mo 
Sące^o zagłębić się na 10 000 n  poa 
''w ierzchni morza. Wynalazek Belg? 

D* Vosa naorar od i z go czasu dużego 
'Ozgrosu Zatmowata się nim prasa 
całego świata a osuitnio czasoj isma 
ntiu^owe francuski'1 

W  ostatnich labach prace uczonych 
‘ wynuazcow naa udoskonaleniem ł* 
du  jodwodaych umożliwienia im iak 
naigłebszego mgiębienia oraz zabez 
pieczenia przed atakami okrętow i sa 
jo to tow  postąpiły ogromnie naprzód 

W raz z tem óksuaji się jednocześnie 
konieczność budowy przyrządów któ- 
eby pozwoHłs na dokładniejsze zba­

danie Jna moi ;kiego i to nictylki. fegc 
•właściwości otastycznych czy fic » i 
taimy lecz również zbadania w  raki 
sposob trzeba budować łodzie pod

wodne by te mogły się jaknajglębiej 
zanurzać. Pruje!.. De v oss ™>śtadal 
więc znaczenie nietyiko naukowe Za 
interesował on stery wojskowe dla 
których realizacja jego mogłaby miec 
o,brzymie znaczenie.

P Piotiowicz przesłał mi następnie 
do Brukseli swój wynalazek, a raczej 
tylko swą myśl dr» oceny Pomysł y. 
Piotrowicza starannie przestudiowa­
łem przedstawiając go też kilku uczo 
nym pracującym w miejscowych labo 
ratcrjacłi naukowych Wszyscy zgod- 
n,e sie wyrazili, iż p. Piotrowicz upro 
ścił ogromnie myśl budowy łodzi pod 
wodnej uo zbadania wielkich głębin 
przedstawiając ją w spesob praktycz­
ny, a co najważniejsze, realny Tym 
czasem projekt Belga De Yosa jest 
nieco utopją, w której realizację 
autor nie wierzy.

Zasadniczą mysią p Piotrowicza 
jest również balon, znajdujący się w 
srodau olbrzymiej kuli stalowej zawie­
rającej małą gondole przeznaczoną 
dla /.ałogi składającej się z dwóch n- 
sób. Olbrzymia kula. w której wnętrzu 
wszystko się znajduje, posiada 14 
metrów średnicy i zaopatrzona jest 
ona w specjalny pas otworów które 
możemy w dowolny sposób otwierać 

zamykać, regulując w *en sposób do­
pływ wody do środka

Wewnątrz naszej omrzymiej kuli 
znajduje się powłoka balonu tkanino 
wego nie przepuszczającego wody 
morskiej. Połączone są z nim cztery 
rezerwuary, zawierające karbid, które 
będą zaopatrywać w razie potrzeby 
balon tkaninowy w  gaz acetylenowy 
Dalej idą akumulatory przeznaczone 
dla urządzeń elektrycznych rezerwua 
ry ze zgęszczonerr powietrzem, 
względnie tlenem, motory pędne do 
dwóch śrub. umieszczonych na ze 
wnątrz metalowego balonu. dc poru 
srania go w  głębinach morskich oraz 
Stery

Gondola wiec, w której przebywać 
bedzie załoga, znajduje się w środku 
olbrzymiej kuli: jest on- ze stali i 
posiada średnicę 4 m. Gondola la skla 
da się z dwóch części. W pierwszej, 
górnej, pracuje m^cnamk. który wprc 
wio w ruch motor 'tery i śruby do 
poruszania balonu, mogąc jednocześnie 
p.zez odpowiednia regjlację wpu

szczać wodę do rezerw uarów zawie­
rających karbid i w ter sposób wy- 
tv.arzać gaz acetylenowy.

Mechanik może rak jamo regulować 
zasuwami, w kióre zaopatrzony jest 
paf otworów Balon posiada ponadto 
reflektory, oraz dzwonki alarmowe 
służące ao określania miejsca, w któ­
rem hnlon z gazem dotyka wnętrza 
metalowego olbrzymiej kuli w  czasie 
ładowania gazem. W  ten sposób unika 
się niebezpieczeństwa przeładowania” 
gazem balonu tkaninowego

V drugie] części gondoli znajduje 
się pilot. Zaupatizoi.y jest on w  szkła 
obserwacyjne i reflektory. umieszczo­
ne w dnie a przechodzące również na- 
zewnąti z przez ścianę balonu metalo­
wego Pilot daje sygnały mechaniko­
wi, gdy trzeba wpuście do balonu me­
talowego w odę —  oraz określa kiedy 
ma napełnić balon tkaninowy ga­
zem” .

A u tor artvkulu oddaje p ierw  
szeństwo w ynalazkow i polskiemu,

' • S C  sportowe

Interwencja żydów u władz

U grobu św. Wojciecha
Musiki e uroczystości w  Gnisznie

G N IE ZN O , 26. 4. Prastare Gnie­
zno z w ielka uroczystością obcho­
dziło w  tym roku w  niedzielę 2ó 

■ b. m odpust ku czci św. W o jc ie ­
cha. patrona A k c ji K ato lick ie j w 
Polsce. Specjalne pociągi urucho­
mione prz;ez .dyrekcję kolejow.. 
p rzyw iozły  około 20.000 pątników, 

j drugie ty le  przybyło wozami, au­
tobusami i pieszo. Ogólna liczba 
uczestników uroczystości wynosi­
ła przeszło 60.000 osób.

M iasto przy pięknej pogodzie 
zw racało uwagę swym odśw ięt­
nym wyglądem. Domy przyozdo­
biono festonam i, sztandarami i 
zielenią W  szeregu punktów 
wzniesiono bramy trium falne.

U roczystość rozpoczęła się ra 
nc biciem  dzwonu „W otciecha”  z 
w ieży  bazylik i, dźw iękam i kotłów1 
i fan fa r. Po  przeniesieniu re likw ij 
św. W ojc iecha ze skarbca do kon­
fe s ji,  odbył się uroczysty ingres 
do bazylik i Prym asa H londa oraz 
Uskupów  Radońskiego, Laubitza.
Caw iiny, Owczarka i Dymka. Su­
mę pontyfika lną w katedrze od­
p raw ił Ks Kardynał Prym as. —
Równocześnie OO Kam eduli od-

w sprawę za;sc
Żydowski „N a sz  P rzeg ląd ”  pe 

d a je :
„D o  Otwocka p rzyb y li: naczel­

nik w ydziału  bezpieczeństwa w o­
jew ództw a warszawskiego, ko­
mendant poucji w o j. w arsz. oraz 
kbKiendact p, p. pow. warsz., któ­
r z y  odbyli kon ferencję z burm i­
strzem m iasta w  spraw ie ostat­
nich za jść na teren ie Otwocka.

Jak s ie  dowiadujem y, w ładze 
w yda ły  srei eg  zarządzeń zapo­
b iegaw czych  w  celu zapewnienia 
'•pokoju i bezpieczeństwa w  Ot­
wocku.

D ow iadujem y się rów n ież, i i  
p rzedstaw ic ie l*  w łaśc ic ie li w il l  
na lin ji o tw ock ie jZj z Radości, 
M ichalina, Józe fow a  i św idra, 
jakotez- i aoznrcy w d l udadzą się. 
w  tych dn*acb w d e legac ji do 
w ładz Bezpieczeństwa i prosić 
nędą o  podjęcie środków przeciw  
ko napaściom Ba żydów w  poeią-

O-

praw d i Msze św dla olbrzym ich 
rzesz pątniczyeh na placu przed 
św iątyn ią  Po sumie biskup poło­
w y  Gawlina z balkonu pałacu p ry ­
m asowskiego w ygłosił podniosłe 
kazanie.

O godz. 15-ej odbyło się prze­
n iesienie re likw ij bł. Bogumiła 
z kościoła farnego do katedry. —  
Odśpiewane zostały suplikacje i 
hyrn ..Lauda Sion” , poczem biskup 
Radoński odpraw ił n ieszpory Na 
zakończenie uroczystości przem ó­
w ił Ks. Kardynał Prym as, żegna­
jąc p ie lgrzym ów  z balkonu pałacu 
arcybiskupiego i udzielając im 
arcy pasterskiego b łogosław ień­
stwa.

W ieczorem  miasto było ilum ino­
wane. W uroczystościach w zię li 
udział m arszałek Senatu Prystor, 
w ojew oda poznaństci Maruszewski 
gen. W ład, kurator okręgu szkol­
nego P c llak  i reprezentanci w ładz 
m iejskich i pow iatowych. P rzybył 
również generał J óze f H aller, p re­
zes A rch iJ iec . Inst. A k c ji Katol. 
w  Poznaniu hr. Bpiński i szambe- 
lanowie papiescy.

na linji otwockie!
gach na lin ji W arszawa 
twock.

Napady chuligańskie wr pocią­
gach o ia z  za jścia, jakie mają 
m iejsce na tej łm ji, zagraża ją  
egzystenc ji licznych rodzin chrze 
ścijańskich i żydowskich.

D elegacja  wskaże m. in. i na 
to, i i  każdego roku o te j porze 
polo a’a m ieszkań je s t ju ż w yna­
jęta , gdy w  r. b. nic jeszcze nie 
zostało w ynajęte.

P rzyczyn ia  się du tego, n iew ąt­
p liw ie, sytuacja, jaka panuje na 
lin ji otwockiej, co spowodowało, 
iż w ie le  rodzin warszawskich 
wstrzym uje się narazić z w y ja z ­
dem r.a le fńLkn .

D elegacja  in terwenjow  ać be 
dzie u w ładz w  spraw ie znacz­
nego wzm ożem a dozoru na lin ji 
otwockiej i niedopuszczenia do 
zajść, zakłócających spokój pu­
bliczny '.

Min. Swiętosławski udekorewał
duthawnych: karaimskiego i muzułmańskiego
W IL N O , 26. 4. M in ister O św ia­

ty p ro f Św iętosławski był rano na 
nabożeństw ie w  Ostrej Bram ie i 
zw iedził prace około budowy mau­
zoleum na cmentarzu Ruooa. N a ­
stępnie m in ister udał się do srma- 
chu B ib ljo tek i im. W róblewskich, 
interesując się B ib ljoteką i Mu- 
z-ćuTn, powstałem  z zapisu mecena­
sa W rób lew skiego oraz Instytu ­
tem naukowo-badawczym Europy 
w schodniej i Szkolą nauk po lity ­
cznych. Stam tąd mi .lister udaf się 
dó W ileńsk iego T -w a  Naukowego.

O godz. l t - e j  wobec liczn ie za- 
hranyeh przedstaw ic ie li w ładz ł 
wyznawców  w iary  karaim skiej i

muzułmańskiej, min. Św iętosław ­
ski w ręczy ł haehanowi Szapszalo- 
wi, najwyższemu ducńownema ka- 

Iraimskiemu na św ięcie, z siedzibą 
v W iln ie , oraz m uftiem u Szymkie­
w iczow i, g łow ie  wyznan ia muzuł­
mańskiego w Polsce, z siedzibą w 
W iln ie  —  egzem plarze Dziennika 
Ustaw  R P., które zaw iera ją  sta­
tuty autonom icznych wyznań ka­
raim skiego i muzułmańskiego, a 
low nocześn ie udekorował hncha- 
ma i m u ftiego  komandorją z1 gw iaz 
da orderu „Po lon ia  Restitutu” .

Przed odjazdem  m in ister za- 
Pdznał się z postępam i prac le- 

j's fau racyjnych  w katedrze w ileń

Oficerowie w stanie spoczynku
o&ratio^ah w  Krakow ie

K R  A.KÓM*, 27.4. W  niedziele w 
gadzinach rannych odbyło się w 
K rakow ie przy  ul. Basztowej L. S 
roczne, walne zebranie o ficerów  
W  p . w stanic spoczynku. N a  ze­
branie p rz y b y li: dowódca garu izo 
nu gen. Mond, reprezentant P K L  
K raków  - m iasto, prezes Związki, 
o fic e rów  rezerw y  p rof. W achholz, 
i delegaci Związku o fice rów  W . P 
W’ st. spocz. z Katow ic i z T a rn o ­
wa.

Żebranie zaga ił p reze» Związku 
generał dyw izji Jung, w ita jąc  ge- 
»c „, w  szczególności gen. Monda, 
kóóry skolei zabrał glos. Gen 
M o rd  w- słowach podniosłych 
p r z e s ta w ił  stosunek łączący o f i ­
cerów  w  stanie czymnym ze swym i 
kolegam i w  stanie spoczynku W y 
raził, że łączność m iędzy oboma 
grupam i o fice rów  będzie sie po­
głęb iać i rozszerzać. Zarazei i za­
prosił Zw iązek o fice rów  w st.

spoez., aby jako w idóniy znak tej 
łączności k o iz y jfa ł z lokalów  ka ­
syna wojskowego.

Skolei zarżad przedstaw ił spra 
wozdatiie z ogólnej d; ałalnOści. 
om aw ia jąc sprawę dekretu emery 
ta ln eg i z listopada 19ŁJ5 f., na- 
św ie tla jąc wszystk ie jego  strony 
ujemne, a podkreśla jąc w p ierw ­
szym rzędzie krzvw dę m oralną o- 
fice rów  W . P. w  st. spoczynku, 
którzy p rzecież w  razie m obiliza­
cji w 6U procentach stanow ią in­
tegra lną  część arm ji zawodowej.

W dalszym ciągu zebrania oma 
w iano sprawę zjednoczenia w szy­
stkich zw iązków  oficerów  V  . P . w 
st. spocz. w  jeden  zw iązek z od­
działam i, obejm ujący całą Polskę 
z zarządem  głównym  na czele

N astępn ie odbyły się wybory. 
Prezesem  wybrano generała dyv 
J jn ga , jako zastępców gene-ałów  
Bry g a d y : Hoher.auera i N iklasa.

Ograniczenie nadmiernych uposażeń
prezydentów mmi I burmistrzów

1RLANDJA ZDOBYŁA NAGRODĘ 
ARMJI POLSK.IKJ 

N A  f  A WODACH M NICEI 
W  6-ym dniu międzynarodowych 

zawodó\ 1 konnych w Nicei rozegrano 
myrówski konkurs zespołowy o na- 
f  rod( przechodnia armji polskiej. 
W  klasyfikacji zespołowej zwycię­
żyła Irlandja. W  klasyfikacji indy- 
ódualnej pierwsze dwa miejsca za­

jęli również Irlandczycy: mjr. Od- 
wyer na „Blarney Castle“  i kpt. Cor 
ry na „DuhaliowA Z jeźdźców pol- 
sknh por. Czerniawski zdobył wstę­
gę na „Warszawiance” .

Drugi konkurs dnia myśliwski ze­
społowy o nagrodę przechodnią ka- 
walerji hiszpańskiej wygrała znowu 
ekipa, irlandzka, zaopatrzona w nie­
zrównane kor te, z któremi nawet 
francuska ekipa nie jest w siarie 
wygrać

W YPAD E K  NA TRASIE  
RA ID U  W iKD Kt)PO I>KIKG O  

Wczoraj zakończył się zorganizo­
wany poraź pierwszy w Polsce tury­
styczny raid samochodowi, i moto­
cyklowy, po Widkopoisee. Kaid zor­
ganizowany został przez Polski Tou 
riii.t r^Iub w1 Poznaniu Wr raidzie 
t ział m_ in. udział wiceminister skar 
bu Feidynad świtalski.

Z uwag: na deszcze j oślizgłe dro­
gi zdarzyło s,ę kilka wypadków, na

szczęście bez p1 ważniejszych r«a- 
stępstw. M. ift. poa Biskupinem roz­
bił sir b . Kostyrko z Lodzi, a znanr 
motocyklista Nagcngast z Poznania 
wpadł na drzewo i złamał kierownicą. 
Dbydwaj zawodnicy wycofali się z 
dalszego udziału w  raidzie.

M OTOCYKLOW Y WYŚCIG 
T U C Z N Y  W GDYNI

Mot ocyklowj wyścig uliczny w 
udyTii, urządzony staraniem Zw iąz­
ku Strzeleckiego „gromadził 14 nr>»- 
izjm z oddi.iaiow Żwiązku Strzelec- 
siego w Gd>mi. Bydgoszczy, Gru­
dziądza, oraz Oedanji gdańskiej.

Trasa prowadziła uleją Piłsudskie­
go prżez Naminnr.ą Góre, sswer Ko­
ściuszki i Świętojańską Rozegrano 
ogółem 4 biegi po 8 okrążeń trasy 
(dystans 26 kim.).

W  pierwszym biegu dla motocykli 
z przyczepkami startowały dwie ma­
szyny, które nie ukończyły biegu. W 
urngim biegu maszyn sportowych w 
kategorji 350 ccm zwyciężył Dąbrow­
ski (Strzelec - Gdynia) w czasu# 
26:45,6. W  trzecim biegu maszyn 
sportowych w kategorji 550 ccm 
pi°rw.-ze miejsce zajął Jakubik 
/Strzelec - Gdynia) w czasie 23:445. 
W  czwartym biegu maszyn wyśeieo- 
,ych wygrał Ostapowicz (Strzelec - 
Gdynia) na maszynie kat. 500 ccm w 
czasie 25:24,3.

Ssnsarje bol6'j) ligowych
Bsnjammek ligi D^b zwyciężył Wartę 2:1

M nusL raiwo Spraw  W ev netrz 
nych wydało okólnik ogran icza ją  
ey uposażenia kom isarycznych 
prezydentów  i burmistrzom 
miast. M. S. V,'ew. v yja.śmfo, l i  
władze nadiorcze nie mają pra­

wa wy pfacac dodatkowych wyna 
g iod zcń  prezydc-ntom m iast i bur 
m istrz«m  spełn iającym  swe fu n k ­
c je  nie z wyboru, lecz tym czaso­
wo z nommacji.

ima

2etarg między P. I.4 i W. 0.2. B.
na tle nusirzostw Polski

Ciężkie poparzeń e robotników
w hude

K a t o w i c e  27.4. w czo ra js ze j
iocy w yaarzy ł się w hucie „P®- 
ó i”  itra szn y  wypadek W  cza- 
ie wypuszczania żużlu z pieca 
*ut n z  robotników polał go  w o­
lą, powodując groźny wybuch.

Robotnicy, K aro l Wadula, Ste- 
a.n M otylew ski i Lucjan  Lrbacz- 
a z N ow ego  By+omia odn itś li 
-ięik i* petparzema.

„Pokój”
Urbaczka naskutek odniesio­

nych ran zmarł w  dr u w czora j­
szym o  godz. 42 w  liołudnie w 
szpitalu W Chorzowie

Wadu ta i Y iotylewski przeby­
wają  dotąa w  szpitalu  pod opu- 
k.; lekarską. Stan ich jest groźny.

Oprócz nich odniósł lekkie opa­
rzeni.” robotnik A n tom  Y iiiczek  z 
N ow ego Bytomia,

V\ yco fan ie  się drużyny w ar­
szawskiej z turn ieju  bokserskieo
0 m istrzostwo Połski przysporzy­
ło organizatorom  łódzkim  duże 
kłopotu i naraziło ich na w iększe 
straty pieniężno, czego dowodem 
b iło  mało sprzedanych w  kasie 
b iletów  na zawody przedpołu­
dniowe w  niedzielę. Din w ypeł­
n ienia program u organ izatorzy 
musieli rozegrać  kilka spotkań 
towarzyskich .

N a  zebraniu k ierow n ictw a za­
wodów  kierow nik  drużyny olim ­
p ijsk ie j prezes Kuczy k, postano­
w ił w ezw ać zawodników Czortka
1 Polusa, jako o lim pijczyków , aby 
mimo zakazu w ładz w arszaw ­
skich złam ali subordy nację i bez­
w zględn ie w z ię li udział w  dal­
szych walkach pod groźba ’ w y­
ciągnięcia ja g  na jda le j idących 
konsekw encyj, aż do skreślenia z 
listy' o lim p ijczyków  w łącznie. 
Czortek mimo , nakazu prezesa 
K yczyka nie stanął do walk pół­
fina łow ej z W irstóm . N ić  w iado­
mo row m eż cży do fin a łow e j roz­
gryw k i stanie Polus. K ierow n ic­
two drużyny warszawskiej za- 
uroniło Polusow i udziału w  za­
wodach bez w zględu  na nakaz 
w ładz TZB W . W  ten spotb zary

sówał się bardzo ostry kon flikt 
pom iędzy Dolskim Zw iązkiem  
Bokserskim a W arszawskim  Okr. 
Zw. Bokserskim.

Prezes Kuczyk w ejechał w  nie­
dzielę ranc na walne zgrom adze­
nie Z.Z., a le  ze w zględu  na w y­
tworzoną sytuację w róc ił natych­
miast dc Louzi i był obeeny na 
finałach .

DĄB —  W ARTA  2:1
W  Poznaniu benjaminek ligi, Dąb. 

ocniosi sensacyjne zwycięstwo nad 
Wartą po bardzo żywej i ambitnej 
grze 2:1 ( i :0 )  .ślązacy grali prymi­
tywnie ustępując drużynie poznań­
skiej pod względem technicznym bar­
dzo wyraźnie. Warta miała chwilami 
wprost druzgocącą przewagę, iednak 
linia ataku gospodarzy zawioćla w zu­
pełności.

W  urużynie śląsk:ej najlepiej w y­
pad! Pawłowski w bramce oraz Dytko, 
który zupełnie sparaliżował akcję pra­
wej strony napadu miejscowych. Dąb 
gral doskonale defenzywnie, a pod ko­
niec meczu grał na c-as, ażeby utrzy 
nać korzystny dla siebie wynik spot 

kania.
Pierwszą bramkę uzyskał dla Dębu 

Herman, wyzyskując luepoiozun.ienie 
obrony V aria nie może się uporać 
z twardą obrona gości, a w szczegól­
ności z ofiarnie broniącym bramka­
rzem

Po zmianie strun w 20 minucie w y­
równuje Kr; Sikiewicz, w  29-ej minu­
cie przebój łjermanr kończy się zdc 
byc.em drugie bramki. Bramkę tę za­
wini! Fontowicz, który wogóle w tym 
dniu gra! bardzo niepewnie. Zawody 
prowadzi! p. Walczak z Warszawy.

WISŁA —  POGOŃ 2:1
W  Krakowie Wisła odniosła szczęś 

liwe zwycięstwo nad lwowską Pogo­
nią w stosunku 2:1 (GO). Aleez nie 
srat na wysokim poziomie.

Do przervcy drużyną lepszą była 
\vista, której atak zaprzepaścił szereg 
dogodnych pozycyj podbramkowych 
a nawet rzut karny został przez ł ykę 
niewyzyskany. A' czasie zamieszania 
Pud bramką Pogoni strzał Kopecia 
sk ierował B M za samobójczo ‘du Wfa- 
sr.e, oramki t w ten sposób W isła zdo­
była prowadzenie.

po zmianie pól Lwowianie przeimu 
,.ą inicjatywę r wobec detenzywnej gry 
Wisły przeUdżaja w polu. Atak Po­
goni przeprowadza groźne ataki, które 
nie dają jednak wyniku. Gra się obu­

stronnie zaostrza. W  17-ei min. sędzia 
dyktuje rzut karny za łani n? Matja- 
sie, którego tenże nie wykorzystał ku 
zadowolę mu widzów. Pogoń vr dal­
szym ciągu przewaza i w 29-ej min 
Borowski glov ą pc rzucie rożnym u- 
zyskuje bramkę, wyrównująca dla 
swych barw bkolei Wista, dopingo 
wana przez publłc mość przechodzi dd 
olenzywy, jednak ie, akcjom brak 
wykończenia Niespodziewanie w 37-e: 
min. uzyskuje Wisła zwycięstwo z kar­
nego rzutu przez Lvkę

W drugiej części gry zawodnicy obu 
dfuż.yn nadużywali siły fizycznej, co 
wpłynęło obniżające na pazii en i obruz 
gr>. Sędzia p. Gerblich

LKS —  Śl ĄSK 4:1
W Lodzi rozegrany został mecz po- 

n.itdzy ^ląs<ieIn ze śwtylócfllowic, a 
drużyną LKS. ZwyGęstwo odniosła 
dru/yna ŁKS, bijąc .słass w fitóroiTkn 
4:1 (2:1).

Bramki zdobyli dla zwycięzców: So- 
wrak (2 z rzidów karnych) oraz Le­
wandowski i Król (po jednej). Dla 
Maska honorowa bramkę uzyskał God.

Starzyński 
m istrzem  Polski
w  wyścigu ko lsrsk im  

na p rze ła j
W  niedzielę odbył się w  Łodzi 

na tras ie  2»,5 km kolarski w y­
ścig  naprzeła j o m istrzostwo P o l­
ski. W yśc ig  zgrom adził 35 zawod­
ników, z których b ieg ukończyło 
27. Trasa bardzo ciężka. W arunki 
atm osferyczne i terenowe fa ­
talne.

M istrzostwo Dol.ski zdobył Hta- 
rzynsk (F o r t  Bema —  W  ars z a 
\va), przebywająe w ym ienioną 
trasę w  czasie 1:06,6. Drug Eiył 
Szyc (W ktia —  Ł ód ź ) z różnicą o 
0,2 sek., trzec i Sobotka (K . S. O. 
O. —  O s t : w )  w czasie 1:06,12

Zawody stały na dość niski..i poziomie 
Gra naogół nieciekawa. Sędziował p 
Frank z Warszawy.

RuCH —  W AkSZAW IANKA 3:0
W  Wielkich Hajnukaeh odbył się 

mecz pomiędzy Wnrszawhtnką, a Ru 
chem. Zwycięży! Ruch w stosunku 3:0 
(0:0).

P ;erwsza połowa była wyrównana i 
zdawało się, że AMarszawianka nie da 
się pokona, zwłaszcza, że jei napad 
często zagrażai hramce Ślązaków. Dc 
piero w ostatnich 30 minutach obraz 
gry sie zfnitma. Ruch przejmuje inicja- 
tv\vę i zdobywa coraz bardziej rosną 
cą prz»wagę. W  ciągu tych 30 ninut 
kuchowi uaalo sie zdobyć aż 3 Pran. 
Ki, rozstrzygając w ten sposób dzięki 
iep«zej kondycji fizycznej mecz na 
swoją korzyść.

Foamkami poc.zielili się: Prterek (2 ) 
i Wilimowski. W szystkie bramki dla 
Ruchu padłv nie z wypaaów, ale z ak 
cji całego napadu. Mirro porażki 'War­
szawianka pozostawiła jaknajlepsze 
wrażenie Zawody prowadził p. Ar- 
czyński

LEGJA —  G.iRBARNIA 1:1
Na stadjonie Wciska Polskiego w o- 

becności okolti 3000 czidzów odbył się 
mecz piłkarski o mistrzostwo 'igj po 
między stołeczną Legią i krakowską 
Garbarnia. .Mec-, zakończył się wyni­
kiem remisowym 1:1. do przerwy pro­
wadziła Garba: ma j-i0 Bardzo ostrą 

I grę narzuciła Garbarnia, która mimo 
dobrej technicznie gry Leg:i zdołała w 
20 iii. zdobyć prowadzenie ze strza- 

1 -u Riesnera, Wtóry padł w zait le^zaniu 
pon bramką Legjt. Po strzale Garbar­
ni drużyna Legji przeważa nieustannie 
i alak jej bawi niemal bez przerwy 
pod bramką gosti. Mimo to do przer­
wy wyrównanie nie następuje.

Po zmiame pól w l!>-ej minucie Mar­
yna egzpkwuie rzut karny — jednak 

bez rezultatu. Dop;ero na 14 min. 
przed końcem gry Wyrujewski z po­
dana Lebulaka strzela bramkę dla Le 
Cii i ustala wynik me^zu. Dc końia 
utrzymuje sie wynik remisowy milńO 
dużej w czasie gry przewagi emużyny 
stołecznej. Sędziował p. Szyba zS 
Lwowa, dopuszczając do ostrej gry. 
W  druźyrie Legji najlepiej wypadł 
Wypijewskj, najsłabiej —  Nawrot i 
Drabiński. .

W  zespole gości najlepiej graf Pa 
su rei:.

O MISTRZOSTWO LIGI 
STAN TABELI

W  tabeli zawodów o  mistrzostwo 
Ligi prowadzi w dalszym ciągu kra­
kowska Wista bez straty punktj  przed 
Ruchem, który ma jeden punkt stra­
cony Stan tabeli podajemy poniżej

1 ) W .sla
st. pkŁ 

6:0
St. t 
5:1

2) Ruch 5:1 7:3
3) Legia 4.2 4:3
4) t . K. S. 3:3 5.3
5> W arsz-twianka 3:3 5:ó
6) Dogoń 2:4 3:4

7 ] Dąb 2:4 3:4
S) Garbarnia 2:4 4:5
P) Warta 2:4 5:7

10) sląsk t:5 2:7

W z ri*  zuoiiylz 4 ft fu ły
Finały m istrzostw  bokserskich Polski

gdyż Polus nieW  niedzielę w ieczorem  w  Lodz: 
odbyły się przy  w ęre łn ionej w .- 
downi im a ły  bokserskich m :- 
strzostw  Polski. Przed ich rozpo­
częciem prezes Polsk iego Zw. 
Bokserskiego złożył w  im ieniu P. 
Z. B protest przeciwko w yco fa ­
niu zawodników w arszawskich  z 
turnieju  m istrzowskiego, zapo­
w iadając, że w inni zostaną suro­
wo ukarani.

W yn ik i finałów  przedstaw ia ją  
się następująco

W wadze m uszej m istrzostwo 
zdobył Sobkowiak (W a rta  —- Po- 
zn an ), b jac  w  fina le  swego kole­
gę klubow«g(.i Koziołka

W Wadzt- kogucirj H iisiUze* zo­
stał iraki (W a rta  —- Poznań), 
P< zw ycięstw ie w fin a le  nad 
Krzem ińskim  (P om orze ).

Wr wadze p iórkowej Chrostek 
(W aw e l Kraków1) zdobył m istrzo­

stwo walkowerem , 
stanął do walk i.

W  wadze lekkiej W oźn iak iew icz 
( IK P  Ł o d ż ) zctoDył rów n ież m 
strzostwo walkowerem  spowodu 
n iestaw ien ia sie B ąkow skiegc.

M wadze pólśredn iej m istrzo­
stwo przyznano Sipińskiemu 
(M arta Poznań ) po zw ycięstw ie 
nad Ostrowskim  (G eyer Ł ód ź ).

W  wadze średniej m istrzem  zo­
stał Chmielewski ( IK P  Ł ó d ź ). 
Jego przeciw n ik  w  fin a le  Kurku 
ze Śląska poddał się w  drugiej 
rundzie.

W  wadze ia iłc ięzk ic j Szymura 
(W a rtu j pokonał P ietrzana 
(L ó d i j ,  zdobywając m istrzostwo.

W  ostatniej w a lce w  wadze cięż 
k it j P iiu t (Ś ląsk ) pokonał K ło- 
dasa (Ł ód ź ), przez techniczny 
k. o.


